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Ewangelja
Ewangelja  św. Łukasza rozdz. 7, wiersz 11— 16, 

W onczas szedł Jezus do m iasta, które zowią 
Naim , a z Nim szli uczniowie Jego, i rzesza wielka. 
A gdy się przybliżył ku bram y m iejskiej, alić wy­
noszą um arłego syna jedynego m atki jego: a ta 
była wdowa; a rzesza m iejska wielka Z nią. Którą 
ujrzawszy Pan, ulitował się nad nią, i rzekł jej: Nie 
płacz. I przystąpiwszy, dotknął się m ar (a ci, co 
nieśli, stanęli), I rzekł: M łodzieńcze, tobie m ówię, 
wstań! I usiadł on, który był um arły, i począł m ó­
wić. I oddał go m atce jego. I wziął wszystkich 
strach, i wielbili Boga, m ówiąc: że Prorok wielki 
powstał m iędzy nam i, a iż Bóg nawiedził lud Swój.

Nauka
Jaka  m yśl m ieści się w  tym  cudzie?

Ojcowie święci wdzą w umarłym młodzieńcu 
grzesznika, który umarł duchowo, a w płaczącej 
matce Kościół święty, który boleje nad śmiercią 
duchową tylu swych dzieci, płacze nad nimi i mo­
dli się. Jezus Chrystus wskrzesza na jego prośby 
i dla zasług świętych jego dzieci wielu grzeszni­
ków do nowego życia łaski przez Sakrament Po­
kuty i oddaje ich znowu ucieszonej matce, przy­
dzielając ich do wspólności Świętych.

Czego m ożem y się jeszcze nauczyć  
z dzisiejszej ewangelji?

Że żaden człowiek, chociażby był jeszcze mło­
dy i zdrów, niepewien przed śmiercią, dlatego 
winniśmy być zawsze przygotowani na to, iż każ­
dej godziny umrzeć możemy.

1

Czego uczy nas Zbawiciel przez cud ten?

Przykładem Swym uczy nas miłości bliźniego, 
gdyż 1. serce Jego bierze gorący udział w cierpie­
niu wdowy: „Ujrzawszy ją Pan, ulitował się nad 

nią", 2. Pragnie szczerze jej dobra. 3. I tę Swą 
szczerość stwierdza słowami pociechy: „Nie płacz", 
4. Stwierdza ją uczynkiem miłości, czyniąc nawet 
cud i wskrzeszając do życia zmarłego jej syna. 5. 
Spełnia ten uczynek z szczególniejszą delikatno­
ścią, ponieważ nie proszony czyni cud, „oddaje 
syna matce jako dar Boskiego Swego miłosier­
dzia", jak się wyraża czcigodny Beda.

Co oznacza to, że Chrystus dotknął się m ar?

Święty Cyryl pisze: „Pan spełnia cud nie tylko 
słowami, ale dotyka się także trumny, ażebyś po­
znał, że i Przenajświętsze Ciało Pana skuteczne 
jest dla ludzkiego dobra. Jest Ono bowiem cia­
łem życia i ciałem wszechmocnego Słowa i Ono 
to posiada moc i siłę. Jako żelazo, rozpalone 
przez ogień, ma i siłę ognia, taką samą siłę ma 
Ciało Pana przez Swe połączenie się ze Słowemi 
które wszystko ożywia, życie tworząc i śmierć po­
konując".

Z TEKI M ŁODYCH CZYTELNIKÓW .

WIOSKA.
Zdała od m iasta, pyłu i kurzu, 

.Gdzie krzyż wyciąga swe ram iona, —  
Gdzie kościół cicho stoi na wzgórzu —  
Rozciąga się wkoło wioska uśpiona.

W tulona w stare, wielkie drzewa, 
Co każdą chatę liśćm i osłaniają *—  
Swą pieśń spokoju bezustanku śpiewa, 

A drzewa jej piosnki —  z szum em wiatru grają.

Tak cicho tam —  m iło i spokojnie, 
Cała natura tam czarem owiana.

Żyjesz tu całkiem beztrosko, upojnie —

Bo to jest wioska —  wioska ukochana!...
•

Jan Leśniak, W ąbrzeźno.
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NOWY PRZEDSTAWICIEL REPUBLIKI 

TURECKIEJ W WARSZAWIE.
* Ercument Ekrem-Recei-Zade, radca ambasady 

tureckiej, charge d'affaires ad interim posel­
stwa tureckiego w Warszawie.
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O tw a r c ie w y s ta w y  a r ty s ty  j a p o ń s k ie g o  K ir ig a y a d o k o ­

n a l i k s . k a r d y n a ł A . R a k o w s k i i p o s e ł j a p o ń s k i w  W a r ­

s z a w ie  H ir o y u k i K a w a i z  m a łż o n k ą .

W  m ię d z y n a r o d o w y c h  Z a w o d a c h  

S t r z e le c k ic h  i M y ś l iw s k ic h  

w e  L w o w ie  u d z ia ł b ie r z e  l i c z n a  d e ­

l e g a c ja  F in la n d j i . N a  z d ję c iu  w id z i ­

m y c z ło n k in ię d e le g a c j i o d d a ją c ą  

s t r z a ł z  k a r a b in u

Nowy rząd Anglji. D o  n o w e g o  r z ą d u  A n g l j i  

w e s z l i H e r b e r t S a m u e l , B a ld w in , i C h a m b e r la in e .

Z d ję c ie  n a s z e p r z e d s ta w ia  p r o f . G lu d a  

k tó r y  z  w ę g la  w y tw o rz y ł  b ia łk o

Zawody strzeleckie we Lwowie

ZABAWA AMERYKAŃSKIEGO 

„KRÓLA** PRZESTĘPCÓW.

J e d e n  z a u s tr a l i j s k ic h  p o s z u k iw a c z y  

z ło ta J a m e s J . L a rc o m b e z n a la z ł  

o s ta tn io  n a  s w e j d z ia łc e b lo k  z ło ta  

o  w a d z e  7 5  f u n tó w . P o s ia d a  o n  w a r ­

to ś ć  2 0 0  ty s ię c y  z ło ty c h .

P r z e d  k i lk u  d n ia m i o tw a r to  

w  N o w y m - Y o r k u  n o w y  g m a c h  „ C i ty  

B a n k  F a r m e s  T r u s t  B u i ld in g * 4 G m a c h  

t e n  o w y s o k o ś c i 2 3 0 m tr p o s ia d a  

5 4  p ię t r a  W  g m a c h u  t e r n  m ie s z c z ą  

s ię  b iu r a  C .B .F .T C . i „ N a t io n a l  C i ty 4 4

P r e z e s  M ię d z y n a ro ­

d o w e g o Z w ią z k u  S t r z e le c k ie g o p .  

C a r n o t w r a z  z  p r e z e s e m  K o m i te tu  

O r g a n iz a c y jn e g o o b s e r w u je  z e  s ta ­

n o w is k a  s t r z e le c k ie g o  s t r z e la n ie d o  

b ie g n ą c e g o  j e le n ia .

D n ia  3 0  u b m . o  g o d z . 9  r a n o  p r z y b y ła  d o  W a r s a w y  

d e le g a c ja d z ie n n ik a r z y  r u m u ń s k ic h n a s z ó s tą  d o r o c z n ą  

k o n f e r e n c ję p o ls k o - r u m u ń s k ie g o P o r o z u m ie n ia P r a s o ­

w e g o P . R . P . N a i lu s t r a c j i w id z im y w  s a l i K lu b u  

S p r a w o z d a w c ó w  w  S e jm ie  p p : 1 . s e k r e ta r z  p o s e l s tw a  r u ­

m u ń s k ie g o  D a v id e s c u , 2 T o tu , 3  D r ą g u ,  4  P o l la u h , 5 G r o -  

s te r n ,  6 C o r tu s ,  7  C z o s to w s k i ,  8  B a la c e s c u .  9  S z w a jc e r 1 0  

D ą b r o w s k i , 1 1  B i lc iu r e c s u , 1 2 G r z e g o r c z y k  1 3 , r a d c a  —  

H ła d k i 1 4 , J o n e s c u  1 5 .

„Król** przestępców amerykańskich osławiony 

Al Capone, który w ostatnich dniach został, 
za przemytnictwo napojów alkoholowych i in­
ne przestępstwa, skazany na kilkoletnią karę 

więzienia, korzystając z ostatniego dnia poby­
tu na wolności, spędził dzień ten na wyści­
gach konnych w Chicago. Na ilustracji naszej 

bandyta Al Capone w towarzystwie dwu pięk­
ności chicagowskich przygląda się wyścigom.

C h in y  p a d ły  w  o s ta tn ic h  d n ia c h  

o f ia r ą  s t r a s z l iw e j p o w o d z i w  s k u te k  

w y le w u r z e k i Y a n g - T s e . Z d ję c ie  

p r z d s ta w ia  f r a g m e n t z m ia s ta  Y u e n -  

K ia n g  w  p r o w in c j i H u n a n  z a la n e g o  

c a łk o w ic ie  w o d ą .
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Z kolonij letnich

Na ilustracji naszej widzimy — 
moment dekorowania grupy — 
dzieci pamiątkowym żetonem 
podczas uroczystości zakończe­
nia sezonu letniego w kolonji 
dziecięcej w Zajezierzu przez 

pana min. Hubickiego.
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Delegaci Fidac‘u 

wyjechali do Pragi

Na ilustracji naszej widzimy 
delegację polskiej sekcji Fidac‘u 
(Federacji Polskich Związków 
Obrońców Ojczyzny) pod prze­
wodnictwem prezesa generała 

dr. R. Góreckiego.
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Dożywianie dzieci

Od kilku miesięcy codziennie 
rano i w południe zdążają z 
całego Powiśla gromadki dzie­
ci do koszar Kompanji Zam­
kowej Pana Prezydenta kwate­
rującej na Bugaju, gdzie codz. 
dostarczone im będą smaczne 

śniadania i obiady.


